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{¡’oziiłisii, 5 kwietnia. Przypomną sobie czytelnicy 
¡ennfka naszego oburzenie niektórych pism niemieckich na 
miankę, iż niektóre-rządy niemieckie jeszcze używają ciele- 

r. 3 ch kar. Zaledwie jednak twierdzenie francuskiego korę- 
„r adenta ogłoszono za oszczerstwo, kiedy urzędowe dzienniki 
stn itryackie podały spis osób skazanych we Lwowie przez au- 

ijackie sądy wojenne na kary cielesne, a pomiędzy osobami 
ii znalazły się nazwiska kobiet. Jak podobne postępowanie 

Wjrjżają w krajach zachodnich, pokazuje artykuł Morning 
>sta, z którego ponitći przytaczamy wyjątek; jak my sami 
izapatrujem na kary cielesne, zachowane w niektórych ko
ksach karnych, powtarzać tu nie potrzebujem, kiedy nawet 
i w Rosyi prawodawcy je znoszą w teoryi. Organ lorda

«
merstona powiada pomiędzy innemi:
„Tak jest, bito i sieczono kobiety w miesiącu marcu roku 

5, ¡84, nie w Rosyi arystokratyczni, ale w Austryi konstytucyj- 
rnchj, w Austryi, która posiada dwie izby sejmowe, wolność słowa 

lolność dyskusji na sejmie. Czyliż niema ani jednego czło- 
pfaseka z sercem pomiędzy stami członków, składających izbę 
tegtBÓw i izbę poselską austryacką, aby podnieść tę zgrozę? 
leśfyliż niema ani jednego posła szlachcica, czy nigszlachcica, 
BOŚWiułeni, czy bez tytułu, w Austryi, aby żądać rachunku z wy- 
iwiejka sądu wojskowego, czy cywilnego, takiego czy owakiego, 
jdę, óry skazał Julią Chorostyńską, mającą lat 34, szwaczkę ze 
rm piowa, na rózgi; czyliż niema nikogo, kto zapyta, za jaką to 

' ' skazano służącą Katarzynę Samborską na karę podo- 
I? Przed czternastu laty Austrya się wypierała potwornego 
lynaua z powodu, że kazał chłostać kobiety, czyliż w roku 

'“**64 Austrya jest więcćj brutalną, jak w r. 1850?... Nieszczę
sny kraju! Nieszczęśliwy ludu 1“

Jak wiadomo, sejm galicyjski, w którymby posłowie tę 
, gjjtwę mogli poruszyć, nie jest wcale zwołany, a rejch.srat roz- 
. drn uczony do domów. Wątpimy zaś, czy który z marszałków 
t /jjiych sejmów krajowych rzeszy rakuskiśj dozwoliłby poruszyć 
-—w, które się dzieją w większćj połowie ziem poddanych 
tusklu JCK. Apostolskiej Mości, a zarazem i prawu wojennemu, 
soic s ... ...
rska NPau raczył nadać kanceliście rejencyjnemu Kosche- 
_«i w Bydgoszczy królewski order koronny czwartćj klasy.

X Berlin, 4 kwietnia. Schles. Holst. BI. donoszą, że 
Mnich dniach marca w Veile, w Jutlandyi, przybito na 

M ich ulic proklamacyą marszałka Wrangla, wzywającą Ju- 
Wdo wydania broni i amunicyi. U kogo znajdą jeszcze broń 
mb- rodzaju, ten ma być stawiony przed sąd wojenny. Wy

gi," są leśniczy duńscy, którym zostawiono sztućce aby mogli 
ostij'..’0^ sprzymierzonych dostarczać zwierzyny. Nie wiem, 
j. d oznaczone jest certum quantum zwierzyny mającej się do-
u wić,. czy tćż zostawiono leśniczym ad libitum.

Ministerialna wiedeńska Gen. Cor. zaprzecza, iżby z puł- 
[138* węgierskich stojących przed twierdzą Frederycą mieli Wę- 
nie.? Praejść do Duńczyków, i żeby z tego powodu 300 Wę-

miano rozstrzelać, jak to doniosł paryski Siecle.
-,-r- W sobotę, dnia 2 kwietnia, o godzinie 2 z południa woj- 
5®® pruskie zacz£*° bombardować z wszystkich bateryi okopy 
)twelskie, Z okopów odpowiadali Duńczycy kilka godzin,

uszkodzili dwie pruskie lawety, zabili 1 i kilku ra- 
i. Przez noc bombardowały pruskie działa od czasu do czasu, 

rśw S*-’ Że Duócz.ykom zapsdono jakieś baraki, bo łuna świe- 
Le • W piątek pojawił się w południe niespodzianie duński 

'Wiec pancerny „Rolf Krakel w zatoce flensborgskićj i zbli- 
51? wolno na 2000 kroków od Holniss, naprzeciw Broakern. 
’stal w wojsku ogromny ruch na jego przyjęcie ale oddalił

i'to 0 * z<laje się miał tylko rekognoskować.
nocy 29 marca oddział pruskich huzarów gwardyjskieb

Ł§dzy Veile i Horzens dostał się do niewoli duńskiej. Tylko 
do się w ręce Duńczyków, reszta się przerżnęła.

, 2kwietnia. Czytamy w Culmer Kreisblatt: 
wielkanocne zdaje się nie były bez wpływu na ruch

“teJSzym powiecie, ponieważ w ubiegłym tygodniu większa
7fi L 30 wojska naznaczonych kantonistów tajemnie opuściła 

INI 3’celem udania się do powstania.. Jak się dowiadujemy,
• ® kilku fornali z Unisławia, Raczyniewa, Rybińca, Gru- 
rzy ^°.^ż czeladników i terminatorów z naszego miasta, 
,pjV.oając namowom, zapewne tam poszli. Na granicy 
1 «kiego, w powiecie brodnickim, przyszło w nocy z 29 na 

■' do stĄrcia między Moskalami, powstańcami i patrolem 
ej ® 45 Pulku piechoty, przyczém opłakują jednego

syua zmar*e8° rzecznika Naumanna, 191etn:ego
' I tut ; aumanua’ który jako abituryent zeszłego lata opu- 
, ‘tejsze gimnazyum i poszedł w służbę jednoroczną, po

godzony w kark kulą nieprzyjacielską, padł bez du-
' ¿nad J .i^wiada Kr, że we wtorek kilka pań wyprawiło 
' ewli UvyiÊzioiæn2u organiście Moczyńskiemu i towarzyszom ! 
■Jłę pieśni polskie, z towarzyszeniem gitary, mianowicie

st°y>, — Wonsy stroyi, — I Prusaka się nie I
' i«Unn AIlały to dawniejsze uczennice Moczyńskiego. —
' iciły Vz Chełmna 29 tm., jeszcze dotychczas nie po- 
' lj/,. z ckobćy. Przyprowadzono tutaj kilka osób bez legi- 
• W karczmarza Kalinowskiego z F. Po- ,
i (j üzisiaj na mieście, pisze N a d w., że we czwartek od- ’

¡jreW:zyą na folwarku Uście przy Chełmnie, u p. Suff- 
1 80- Wieczorem zaś wracający patrol miał przypro-

wadzić dwóch młodych ludzi do Chełmna. Wedle Gesel. are
sztowano ks. Bielickiego z Wrocka, a w Grudziądzu kilka osób 
bez legitymaąyi, jako podejrzanych o zamiar udania się do po
wstania. Osoby te potransportowano do Berlina.

Brodnica, 27 marca. Piszą ztąd do Bank und Han
del s Z tg: Ksiądz Łysakowski ze Szczuki, aresztowany 12 
tm. na komorze w Osieku przez kapitana Monstera i odsta
wiony do Płocka, jeszcze z więzienia nie wypuszczony. Zape
wniają nawet, że tenże na mocy śledztwa sądu wojennego zo
stał skazany na dwa lata do Modlina i że w tych dniach go 
tam odstawią. Wstawienie się landrata Younga u komendy 
w Płocku za uwięzionym było bez skutku. Biskup chełmiński 
wystósował prośbę do ministra spraw wewnętrznych, ażeby 
reklamowano za uwięzionym jako poddanym pruskim u rządu 
rosyjskiego.

± Z powiatu Działdowskiego, 1 kwietnia. W nocy 31 
marca zebrali się w okolicy Lidzbarka wychodźcy z Królestwa 
Polskiego, w nadgranicznych powiatach ukrywający się. Tym 
sposobem utworzył się oddział ochotników może z 300 składa
jący się ludzi. Jednakże nie był on z samych wychodźców zło
żony, część pewna jego składała się bowiem z pruskich pod
danych. Po rozdaniu broni i amunicyi, i innych niezbędnie po
trzebnych ochotnikom rzeczy, oddział sposobiąc się do wymar
szu wybrał z pomiędzy oficerów dowódzcę. Kapelan oddzia
łowy zaintonował pieśń pobożną, a młodzież pełna wiary i za
pału, przeszła wieś Przyłęk nad granicą Królestwa, ale na 
parę staj drogi od rzeki Dzialdowki przez którą oddział ocho
tników wybierających się do Królestwa miał przejść granicę 
wojsko pruskie ukryte przywitało go ogniem. Ochotnicy wi
dząc kilku rannych i jednego zabitego, chcąc przedrzeć się 
przez łańcuch wojska pruskiego, a następnie przez rzekę 
Działdówkę, odpowiedzieli podobno następnie także oguiem 
do wojska pruskiego, w skutek czego pruskie wojsko usunęło 
się, oddział zaś ochotników przeszedł rzekę i wkroczył do Kró
lestwa w Płockie. W rzece tylko zatopiono furgon, pod któ
rym był koń ubity.

Nieobyło się bez straty i ubytku wojsku pruskiemu: jeden 
podobno zabity, rotmistrz ranny w ucho, kilku szeregowców 
również rannych, koń zabity pod kapitanem huzarów.

Rannych Polaków i zabitego zabraTo wojsko pruskie, ale 
jak powiadają w pierwszćj wsi zabitego na drogę rzucono, ran
nych bez opieki zostawiono we wsi Przyłęk. Zabity miał strza
skaną głowę, rękę i piersi. Rzucony na drodze we wsi, był 
okropnym widokiem dla włościan. Włościanki wsi Przyłęk 
okryłj7 ciało i głowę nieszczęśliwego. Obawiano się ciało wziąć 
do domu, na drodze też przez cały dzień leżało. Rannych ze 
wsi Przyłęk przewieziono do Działdowa, a jeden z rannych 
w drodze umarł.

O oddziale, który przeszedł granicę, żadnych dotychczas 
wiadomości niemamy.

Brodnica, 29 marca. Piszą ztąd do grudziądzkiego G e- 
selligera: Dnia 26 bm. o godzinie 9 wieczorem miasto na
sze zostało zaalarmowane przez sygnały wojskowe. Wkrótce 
też stanęła cała załoga pod bronią na rynku, piechota i hu- 
zary, którzy kłusem podążyli natychmiast w kierunku Słu
żewa, aby znieść oddział ochotników, dążących do Królestwa 
Polskiego. Przecież wyprawa była daremną, gdyż niespotkano 
żadnego powstańca. Natomiast inne patrole były szczęśliwsze, 
a jeden z nich pochwycił czworokonny wóz wyplatany słomą 
i zapełni ny bronią najrozmaitszą. Jednocześnie wpadł w ręce 
wojska niejakiś Bartsch, który przed niedawnym czasem zbiegł 
z 45 pułku piechoty a obecnie obiecuje porobić ważne zezna
nia, gdyby mu przyrzeczono zwolnienie od kary. Inny patrol 
złożony z strzelców zabrał pod Lidzbarkiem wóz 6 siodłami 
i pałaszami napełniony i eskortowany przez 14 ludzi. Nieszczę
śliwej powiodło się patrolowi pieszemu złożonemu z 5 żołnie
rzy, który posłyszawszy w pobliżu folwarku Florencyi należą
cego do dóbr Karbowskich jakiś szelest podejrzany, zbliżyli się 
do miejsca, zkąd ich dochodził. Na zawołanie „bałt“ padło 
kilka strzałów, które żołnierza jednego raniły, drugiego zaś 
kandydata do stanu oficerskiego, syna p. radczyni sprawiedli
wości Naumann na miejscu położyły trupem. Inni trzej żoł
nierze rzucili się naprzód,—lecz nie znaleźli nikogo. Dnia 28 
bm. miał się odbyć w lasach karbowskich apel „Polaków“, na 
którym zapewne dowódzcy mieli wydać ostateczne rozkazy 
i rozporządzenia. Wreszcie nastąpiły zamierzone wyprawy, 
w części przeszkodzone przez wojska pruskie, w części znisz
czone (??) przez Moskali w Królestwie. I tak starł się jeden 
z oddziałów polskich wczoraj przed południem z Moskalami 
pod Łapinóżką, przyczem, jak wieść niesie, po zacię
tym boju po obu stronach byli ranni i zabici.

Dnia 29 bm. przeszło do 90 zbrojnych pod Jozefatem, 
w powiecie brodnickim do Królestwa, zebrawszy się poprze
dnio wśród ciemnćj nocy i zbliżywszy się do granicy manow
cami. Pruskim żołnierzom udało się tylko zabrać jeszcze nieco 
zapasów żywności i odzieży, ochotnicy zaś przeprawili się na 
czółnach szczęśliwie przez Drwęcę. Wkrótce jednak zostali 
oni rozbici (?) przez Moskali, i kilku przepłynąwszy napowrót 
rzekę oddali się patrolom pruskim. Wszyscy mówili po nie
miecku. (Jak nam donoszą, oddziały świeżo weszłe w Płockie 
głównie się składają z Kaszubów. P. R. D ).

Nidbork, 1 kwietnia. Danz. Z tg otrzymuje ztąd nastę
pujące doniesienie: W nocy z 30 na 31 przechodził przez nasz 
powiat oddział polskich ochotników maszerujący z powiatu lu

Doniesienia 
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bawskiego ku granicy. Oddział ten składał się z 9 wozówi 
około 40 jeźdźców i przeszło 500 piechoty, a zebrał się kil ka 
dni przedtem w wioskach Rybno, Gruchały, Zarębiuak, Dem- 
bie i w król, rewirzo leśnym Kotkowo. Obawa w okolicy oyła 
wielka. Mieszkańcy dniem wprzód usunęli się z nad tfaktów, 
któremi wedle zapowiedzi mieli maszerować ochotnicy. Prze-, 
cięż z nikąd nie słychać o jakimkolwiek excesie, jakkolwiek 
ochotnicy przez kilka dni w tćj okolicy gościli. W wielkićj ci
szy i nikogo nie molestując przeszedł oddział polski w nocy 
o godzinie 12 wieś wscbodnio-pruską Tantschken idąc traktem 
przez Gr. Koschlau ku granicy Królestwa. Nazajutrz okijo 5 
godzin późnićj, przybyła do Tantschken ’/2 kompanii strzel
ców pruskich, goniąc powstańców. Czy ich doścignięto i czy 
powstańcy szczęśliwie doszli do granicy polskićj o 3 mile ztąd 
odległćj, dotąd niewiadomo. (Był to, jak się zdaje trzeci od
dział, o którym dotąd żadnych wiadomości nie mamy.P.R.D.)

Działdowo, 31 marca. Piszą ztąd do Danz. Z tg- Dzi
siaj w nocy zaszła o milę ztąd potyczka między woj«1' a pru- 
skiem a ochotnikami dążącymi do Królestwa, którzy przy 
przejściu granicy tak długo powstrzymywani byli przez patrol 
złożony z 6 pieszych i 1 huzara, dopóki nie nadciągnął zna
czniejszy oddział pruski. W boju, który się wywiązał stracili 
powstańcy 1 zabitego, 2 ciężko rannych (z tych 1 umarł), 4 
lekko rannych, 13 jeńców i wóz z bronią. Z pruskićj strony 
1 ranny i 1 koń zabity. Powstańcy pociągnęli w lasy do Kró
lestwa.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 1 kwietnia. Jenerał Trepów wydał wczoraj 

nowe rozporządzenie obostrzające przepisy cenżury z r. 1845 
i uzupełniające je świeżemi dodatkami. I tak Wszelkie gazety, 
pisma peryodyczne, płody literatury, nauk i sztuk pięknych 
i w ogple wszystko, co podlega wydawnictwu w Królestwie 
Polskićm, za pomocą druku, litografii, fotografii, rzeźbiar
stwa itd., również sprowadzane z zagranicy gazety, pisma 
peryodyczne, książki i dzieła we wszystkich językach, sztychy, 
rysunki, mapy, plany, nuty i t d. podlegają rozpatry
waniu komitetu warszawskiego cenzury i bez dozwolenia tako
wego, nie mogą być wydawane.

Z pod tego ogólnego przepisu wyłączają się wszelkie od
dzielnie wydawane ulotne pisma, jąkoto afisze, drobne ogło
szenia (anonces), zaproszenia na koncerta, bale, przedstawie
nia sceniczne, uczty weselne, ogłoszenia o mających się odbyć 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach itp., do których to „pism 
ulotnych“ koniecznćm jest pozwolenie oberpolicmajstra w War
szawie, w miastach gubernialnych gubernatorów cywilnych, 
w powiatowych zaś naczelników wojennych. Za ową cenzurą 
policyjną będzie się naturalnie płacić podatek po kopiejce od 
30 liter. Tak to wszędzie umie Moskwa znaleść źródło do wy
dzierania grosza swoim poddanym. Prócz tego zakłady typo
graficzne, litograficzne, lub tćż rzeźbi ar nie nie mogą 
istnieć bez dozwolenia władz. Kto sobie życzy otworzyć po
dobny zakład, powinien posiadać przedewszystkiem oprócz 
konąensu wydanego podług egzystujących przepisów jeszcze 
i świadectwo o dobrem prowadzeniu przez jenerał-policmajstra 
Królestwa wydane, bez którego nie będzie mógł dostać ża
dnego pozwolenia. Rozporządzenie to wchodzi w użycie dnia 
17 bm., a niezastósowanie się ścisłe do niego pociąga winnych 
do odpowiedzialności osobistśj i do zapłacenia kary pieniężnćj 
w miarę winy i podług uznania władzy.

Policya wykonawcza warszawska znowu została zmienioną, 
ponieważ „dotychczasowy etat składu jćj nie zupełnie odpowia
dał celowi.“ W miejsce 35 naczelników rewirowych i 74 za
pasowych rewirowych, których posady zwinięto, mianowano 
11 kontrolerów, 11 dziennikarzy i 52 pisarzy, oprócz dotych
czasowego składu kancelaryi cyrkułowych. Liczba wszystkich 
naczelników rewirowych składa się obecnie z 352, stósownie 
do ludności w każdym cyrkule.

Wedle Kreuz Z tg. znów miano odkryć w zeszłćj nocy 
przy rewizyi w mieszkaniu 3 panien Guzowskich kilka kufrów, 
mieszczących pieczęcie rządu narodowego i archiwum, również 
ważne papiery pozaszywane w sukniach. Trudna by się doli
czyć, ile razy głosiła Moskwa podobne odkryciaI

W Radomiu powieszono 21 marca śp. Tarkowskiego, 
kapitana wojsk powstańczych, dnia 24 zaś marca rozstrzelano 
śp. Leopold Monsend, b. porucznika meklemburskiego pułku 
Nr. 57 armii austryackićj.

Osławiony major Schwartz w Włocławku mianowany zo
stał pomocnikićm naczelnika wojennego oddziału drogi żela- 
znćj bydgoskićj.

Z teatru wojny. Zwracając uwagę czytelników na kore
spondencją zDziałdowskiego, również na korespondeneye 
z Gra ud. Gesel. i Danz. Z tg., pośpieszamy z doniesień nie
zupełnie wprawdzie dokładnych lecz wiarogodnych, podać kilka 
bliższych szczegółów o oddziałach dwóch, które w nocy z 28 na 
29 marca jeden, w okolicy Brodnicy, naprzeciw Rypina, drugi 
w pobliżu Zielunia wkroczyły do Królestwa. Pierwszy z nich, 
jak nam pisze nasz korespondent, rozproszony w znacznćj czę
ści przez patrole pruskie i pozbawiony, jak wieść niepewna głosi, 
jednego z swych dowódzców, w liczbie kilkudziesięciu koni, 
przeszedł do Królestwa pod dowództwem K. i atakowany 
przez 10 kroć przeważniejsze siły moskiewskie, poniósł porażkę. 
Dz. Powsz. kłamliwie przecież twierdzi, że oddział ten skła
dał się 400 ludzi, z których pod Łapinóżką 40 miało paść, 
gdyż powtarzamy, że walczyło tutaj ze strony powstańców tylko 
do 60 jeźdźców, a z tych kilku tylko legło na placu, reszta zaś



na rozkaz dowódzcy zc 
i ujść Moskalom. Czy ; 
cem polskim, o któryś 
wiadomo.

Jednocześnie, gdy-w okolicy Ęrodliey wmerzofiEja wjfflrawa 
cząstkowo tylko dosżłąHo skutku, w pobliżu Zieiunia ..pojawił 
się znaczny hufiec pbiStf ¡)óff wodzą CźSrńćgt i CTOSzewskie- 
go i bez źkdny eh ̂ przWkód udał się w Mławskie. Oddział ten 

..liczący 400—500 wybornie uzbrojonych żołnierzy, o ile sięgają 
nasze wiadomości, nie był przez; Moskwę dotąd zaczepionym. 

,,,Z.Sandomierskiego donosi Chwiła co następuje:
Dnia 21 marca oddżia^DeaiśiewicsU, składający się, jak 

■wjęśĆniesie,^ 2$QludzL;'a'pi^y lifórym znajdował się w tym 
dniu. Bosak,“J zaaUkbWuń^ został pod M a r u s z o w % niedaleko 
DaniszoWa w WejćwćdżttięBahdomierskićm, w powiecie opa- 
tówskim, przez ^bjskatrdśljłkie postępujące dwoma traktami. 
Zaledwie dańó znie o zbliżaniu się sił moskiewskich, oddział 
Denisiewicza opuścił las, w którym obozował, i zajął pobliską 
łąkę. W mgnieniu oka kawalerya rosyjska otoczyła oddział 
ten, a dragoni zajęli las znajdujący się na tyłach oddziału. Od- 
^siał pąiski uderzył na dragonów, i ci cofnęli się, a sam udał 
się lasem do Krępy. W tćj potyczce miało zginąć czterech 
dragonów i trzech kozaków, z polskiój strony jeden powstaniec.

Dnia 23go inny oddział stoczył potyczkę pod Bąkową, 
takie w powiecie opatowskim.

t.LL AUSTRYA.
Brody, 30 marca. Piszą ztąd do Gaz. Nar.: Zabity 

przed dwoma tygodniami w Dubnie sędzia Hołubowski, spra
wował od roku zeszłego po wywiezienia marszałka Zaleskiego 
do Permu, urząd marszałka szlachty, jak wiadomo przez rząd 
moskiewski obsadzany. Dla różnych sprawek datujących jesz
cze od roku 1831, kiedy był strapczym, powszechnój zażywał 
on nienawiści. Obwiniony o zabicie go Bobryk, nazy wa się 
właściwie Bobrem i jest imiennikiem pana Bobra, byłego mar
szałka szlachty wołyńskiój, na którego dworze przebywał dłu
gie czasy i tylko dla żartu przezwano go w koleżeńskiem poży
ciu Bobrykiem. Od kilku lat człowiek ten cierpiał pomiesza
nie zmysłów i znano go w całćj okolicy jako dziwaka niespełna 
rozumu. W roku zeszłym, gdy powstanie wybuchło, choroba 
jego wzmogła się; tak dalece, że uczynił zamach samobójczy 
i ledwo go cokolwiek odratowano. Z pogłosek słychać, że go 
Moskale już stracili.

Wiedeń, 2 kwietnia. Siècle paryski w korespondencji 
z Kopenhagi doniósł, że z węgierskich pułków pod Frederycyą 
zdezertowało wielu do Duńczyków, że znaczną ilość oficerów 
i szeregowców węgierskich jenerał Gablenz kazał rozstrzelać 
itd. Gen. Corresp. powiada, że to kłamstwo.

NIEMCY.
Drezno. 4 kwietnia. DoDresdner Journal telegra

fują z Londynu, że i Dania oświadczyła teraz oficjalnie, iż 
przyjmuje konferencye bez rozejmu i bez podstawy.

FRANCYA.
iz Paryż, 31 marca. Ktokolwiek za granicą przypatrywał 

się życiu puDlicznemu Francyi, nie mógł niedostrzedz że od lat kil
kunastu przytajony i śpiący jakoby duch francuski zaczyna się 
ruszać i ożvwi&ć. Od kiedy cesarz silną ręką chwycił za wo
dze rządu, Francya spoczywa, sam cesarz czuwał tylko, sam 
cesarz pełnił jej misyą historyczną i cywilizacyjną. Dziś na
ród ocknął się z letargu i zażądał czynniejszego udziału w rzą
dzie. Zeszłoroczne wybory wywołały z ustroni wielu da
wniejszych mężów stanu, a prawie wszystkie późniejsze wybory 
uzupełniające przystawiły nowych członków opozycyi. Obok 
ruchu politycznego wzmógł się ruch umysłowy. Publiczność 
chciwa wiedzy cisnęła się tłumnie na odczyty naukowe, do któ
rych dały powód konferencye na rzecz rannych Polaków odby
wane w sali Barthélemy. Przytém i usposobienie religijne 
mas doznało silnego wstrząśnienia. Życie Jezusa spisane przez 
Renana bez wiary, samym rozumem tylko, wywołało silną opo
zycją w duchowieństwie. Indyferentyzm religijny ustąpił, 
obozy rozdzieliły się; zebrały się wody pod niebem, jak mówi 
pismo ś., i okazało się miejsce suche. Religia nic na tém nie 
straciła, bo więcćj choć mimowolnie służy Bogu człowiek, który 
przeczy, niż człowiek któremu wszystko jest obojętne.

Porównywano wielekroć Francuzów z Polakami, i rzeczy
wiście zdaje się, że oba narody życie swoje dzielą na dnie 
i noce. Polacy pod panowaniem moskiewskiém obudzili się 
przed kilku laty, dzień swój rozpoczęli modlitwą, a potém 
wzięli się do oświaty ludu i do poprawy materyalnego bytu, 
a wreszcie gorączkową czynność przemienili w bój otwarty 
przeciw Moskwie, krępującój ducha narodu. Francya ocknęła 
się roku zeszłego. I tu z samym początkiem ruchu wystąpiła 
kwestya religijna, ale nie jak w Polsce w kształcie prośby i re
zygnacji, lecz w formie myśli i sporu.

Cesarz Napoleon zbyt oświeconym i roztropnym jest, mo
narchą, aby uszedł jego baczności stan kraju, nad którym pa
nuje i którym zarządza. Naród francuski zażądał udziału 
w rządzie w chwili, kiedy cesarz nie miał rąk zupełnie 
wolnych, kiedy był zbyt zaprzątnięty wyprawą meksy
kańską, kiedy dyplomatyczna jego z Anglią i Au- 
stryą w sprawie polskiśj interwencya doznała straszliwéj po
rażki ; a niedojście do skutku kongresu nie przyczyniło się by- 
najmniéj do uśmierzenia wymagań ludu francuskiego. Poło
żenie Europy, gdy Polska ani oswobodzona od jarzma mo
skiewskiego ani niezłamana zupełnie, gdy wojna toczy się na 
półwyspie cymbryjskim, gdy nieniemieckie posiadłości Austryi 
wzburzone, gdy Włochy ani pozyskały ani zrzeldy się Rzymu 
i Wenecyi, ani tćż rozpadły się, gdy w Niemczech wstrząśnie- 
nie głębokie głębokie panuje, położenie takie Europy nie jest, 
tego rodzaju, iżby cesarz chciał i mógł bez narażenia swéj dy- 
nastyi teraz już rozszerzyć wewnętrzne swobody na koszt sprę
żystości, szybkości i siły, jaką go obdarza dotychczasowa kon- 
stytucva francuska.

Nim poweźmie stanowcze postanowienie, co przedsięwziąć 
w obec ruchu, jaki widocznie coraz silniejszym się staje we 
Francyi, musi pierwéj skończyć z Meksykiem. Dla tego rząd

cesarski nia porzuci swego milczenia, które na zewnątrz i na 
Wewnątrz zachowuje, dopóki arcyksiąźę nie stanie w Meksyku 
i nie rozpocznie rządów w swojém imieniu. Może chwila ta 
będzie współczesną zebraniu się konferencji londyńskich, może 
więc na kosferencyi Francya porzuci dotychczasowe obserwa
cyjne stanowisko, aby raz jeszcze i to wyraźnićj przedłożyć 
mocarstwom onę listopadową alternatę: kongres albo wojna.

Mogę was zapewnić, że przeczuwanie téj chwili stano wcséj 
jest wewnętrzną, główną, jeżeli nie jedyną pobudką cesarza au- 
stryackiego, że stawia wszelkie możliwe przeszkody wyjazdowi 
arcyksięcia. Sprawa dziedzictwa ewentualnego na tronie &u- 
stryackim jest kwestyą poboczną, a może nawet pozorem tylko. 
Arcyksiąźę austryacki na ironia meksykańskim, zdobytym i bro
nionym przez Francją, to jest wypadek harmc»izujący z przy
mierzem Francyi, Anglii i Austryi na korzyść Polski, które go
towało się roku zeszłego, ale rozbiło, aie zaś z przymierzem 
Rosyi, Prus i Austryi utwcrzoném, a raczéj cdnowioâém prze
ciw Polsce, którego egzystencji zaprzeczają na wschodzie, ale 
wierzą na zachodzie.

Wojna powszechna nie jest pewną, to prawda, wszakże 
nikt nie śmie wykluczać jéj z rachub i przewidywań politycz
nych. Wyobraźcie więc sobie draźliwość stanowiska Austryi 
w wojnie z Francją, która wzniosła i podtrzymuje tron jedne
go z arcyksiążąt austryackich.

Prawda, że Anglia pracuje mocno nad utrzymaniem po
koju ; ale nie należy mniemać, iżby Anglia chciała tylko i jedy
nie pokoju à tout prix, Poniżenie i uszczuplenie wpływu an
gielskiego na stałym lądzie przez bezskuteczne usiłowania dy
plomatyczne Russla wywołało' na wyspach brytańskłch silną 
agitacją. Ministerstwo nie może zupełnie pewno liczyć na 
wię <szość w parlamencie, a lubo tam naród w ogólności nie do
wierza torysom, przecież ci uderzyli w bardzo słabe strony 
obecnego stronnictwa rządowego. Lord Palmerston albo bę
dzie musiał ustąpić, albo dyszel skręcić. Jeżeli konferencye się 
zbiorą, whigowie wzmocnią się nieco bezwątpienia, ale dopóty 
tylko, dopóki na konferencjach będzie nadzieja osiągnięcia 
trwałego rezultatu. Téj nadziei nie ma dotychczas w obec ró
żnorodności dążeń i zapatrywań wielkich mocarstw w sprawie 
duńskićj, która to różnorodność zwiększy się, gdy Francya zgo
dnie z życzeniem Niemiec reprezentowanych przez ks. kobur- 
skiego zaproponuje głosowanie powszechne w Szlezwiku. Że 
taki jest zamiar Francyi, potwierdzają artykuły Constitu- 
tionnela i Pays.

W kołach rządowych panuje przekonanie, że lord Palmer
ston, nie łudząc się bynajmniéj trudnością osiągnięcia pożąda
nego rezultatu na konferencjach w sprawie duńskićj, pracował 
nad zebraniem się konferencji dla tego głównie, aby zoryento- 
wać się w położeniu Furopy, zmusić mocarstwa niemieckie do 
określenia i postawienia programu wyraźnego, a nawet zmie
nić konferencye na kongres powszechny, gdyby się okazało, że 
kongres jedynym jest już tylko środkiem do uniknięcia wojny 
powszechnój.

Podczas kiedy więc nie minęła jeszcze nadzieja pozyskania 
teraźniejszego ministerstwa angielskiego dla widoków cesarza, 
nie ustaje równocześnie agitacja, aby w razie, gdyby ta ostat
nia nadzieja spełzła na niczéœ, dopomódz torysom do pozyska
nia rządów. Sprawa Stansfelda wyjdzie raz jeszcze na jaw 
w izbie lordów. Wyrok zapadły w sądzie paryskim na Mazzi- 
niego poruszył na nowo styczność jego z zamachami na życie 
cesarza, P. Henessey, znany z przywiązania do Polski, prze
ciwnik obecnego gabinetu, przybył tu i będzie przyjęty przez 
cesarza w osobnéj audyeucyi.

Mówioao o zawarciu przymierza Francyi z Szwecją. Sto- 
sunki obu dworów są bardzo ścisłe, choć może wieść o zawarciu 
przymierza formalnego jest przedwczesną. Ks. Napoleon zHo- 
landyi ma wybrać się do Szwecji. Gdyby podróż ta przyszła 
do skutku, o czćm wątpię, byłby to niezmiernie ważny wypadek.

Monitor zamieścił o potyczce ostatniej pod Dyblem tylko 
raporta duńskie. Zapewne jutro zamieści doniesienia pruskie.

Z Rzymu smutne dochodzą wieści o stanie zdrowia Ojca ś. 
W skutek zebrania się znacznéj ilości ropy w okolicach 
pięty, musiano tych dni wykonać cięcie, aby ropa odpłynęła, co 
ulżyło nieco cierpieniom ; ale udział Ojca ś. w ceremoniach 
wielkanocnych osłabił go mocno. Mylą się ci, którzy mniemają, 
że w razie śmierci papieża, Francya wycofa wojska z Rzymu, 
Opuszczenie Rzymu przez Francyą będzie skutkiem, ale nie 
przyczyną ogólnego wstrząśnienia. Czytam wszakże w dzisiej- 
széj Patr ie, że Ojciecś. ma się lepiéj.

Paryż, 1 kwietnia, Pólurzędowy Constitutionnel 
zawiera dziś artykuł, który ogromne wywarł wrażenie. Treść 
jego znana jest w Europie z telegramów. „Ze wszystkich 
stron, powiada tenże dziennik, objawia się niepewność i anar
chia, które nie mogą się przedłużać bez niebezpieczeństwa dla 
porządku europejskiego. Lecz jakże położyć im koniec? 
Jakże rozstrzygnąć między królem Krystyanem a ks. Augu- 
stenburskim ? jakże rozstrzygnąć co do innych uroszczeń, które 
podnoszą? Dwa tylko widocznie są systemy. Albo odnawia
jąc tradycye kongresu wiedeńskiego, konferencja zechce sama 
uchwalać o losie księstw, bądź aby wybrać im monarchę, bądź 
aby je podzielić i rozebrać między te a owe mocarstwa. To 
jest system, przeciw któremu Francya i rząd jéj nie przestały 
protestować w imię niepodległości i godności narodów ; Fran
cya nie mogłaby więc myśleć o tém, aby go wprowadzać. Po- 
zostaje tedy tylko jedno załatwienie, tj. zapytanie się tych lu
dów, które przez siłę wypadków są dziś bez rządu i bez 
monarchy, jakiego rządu i jakiego monarchy pragną 
i ułatwić dopełnienie głosowania ludowego. Rozwiązanie 
to zgodne z zasadami, które przynoszą zaszczyt rządowi 
cesarskiemu, byłoby najsłuszniejsze. Ono samo, mamy 
to przekonanie, może dać porządkowi europejskiemu i poko
jowi powszechnemu poważne i trwałe rękojmie.“ W téj my
śli, jak zapewnia France, odszedł już do dyplomatycznych 
agentów francuskich okólnik pana Drouyn de Lhuys.

Ks. La Tour d’Auvergne poseł tutejszy przy dworze an
gielskim powrócił do Londynu z Borwoth, własności lorda Pal
merston. j, gdzie dni kilka bawił. Sesya ciała prawodawczego,

którą już przedłożono do 5 kwietnia, potrwa jeszcze z 
miesiąc. Wczoraj rano o godzinie 11 odbył cesarz m ‘n 
dzińcu tuileryjskim przegląd dzieci gwardyjskich. Ba 
ten z 100 młodych żołnierzy się składający, odbywał en()CI] 
wojskowe z nadzwyczajną ścisłoścą. Cesarzewicz miano 0£ 
który brał udział w ćwiczeniach jako kapral, odznak, 
szczególną dzielnością. Po rewii zaprosił cesarzewicz 0. 
towarzyszów broni na obiad. C1

Wczoraj odbyły się w kościele ś. Magdaleny egzek'aZ 
nieodżałowanego wiceadmirała Penaud. Miejsce j® 
nadzieję zająć wiceadmirał p. Martin Fourichon albo ar 
nieco w randze hr. Ludwik Edward BouSt-Willaumez. ai!

ANGLIA. ’ ¡¡i
Londyn, 2 kwietnia. Wyszedł dalszy ciąg koresponi^ 

dyplomatycznej w kwestyi duńskićj, obejmującćj oba u 
miesiące aż do ostatniego tygodnia w marcu. Tyczy sfi' 
następujących przedmiotów: PrzekroczeniaEjdory przez¡fc»1 
mierzonych, przejścia Prusaków przez Szleję, opuszczeni!1101 
newirków, zaczepki dybelskich szańców, mwazyi Ja»1 
i rozmaitych projektów konferencyjnych. ¡yn

— Times w jednym z ostatnich artykułów wsteiN1 
usiłowała dowieść, że twierdze w nowoźytnćm promu!« 
wojny taką samą odgrywają rolę, jak za dawnych «Ł 
„Historya wojny duńskićj, powiada ona, zupełnie jest ® 
bna do historyi wszystkich innych wojen nowożytnieh,10'1 
kilku wstępnych bitwach następuje oblężenie. Tak samo # 
się w ostatnich czasach wszędzie, jak w Europie, tak ró 
w Azyi i Ameryce. Wojna krymska była tak samo jeo 
długićm oblężeniem, jak wojna trojańska. Wojna wini¡fe 
obracała się koło oblężenia Delhi. Wojna włoska, gdyby J 
dłużćj potrwała, doprowadziłaby do oblężenia czworótwj 
Kampania w południowych Włoszech skończyła się oblężely; 
Gaety. W Ameryce, Wicksburg i Charleston były głów <o< 
punktami działań wojennych a teraz admirał Farragut mt 
buje swych sił przeciwko Mobile. Taki sam jest przi5K 
wojny w Szlezwiku. Gdyby Duńczycy liczebnie byli i™ 
silni do obrony Dannewirków, zapewne bylibyśmy 
wojny, która ograniczyłaby się na obronie jednćj obwark 
nćj linii. Ale ponieważ dla braku wojska uznali sigzmij1 
nymi opuścić stanowisko, Niemcy posunęli się naprzód,!® 
skoro w kilku pośpiesznych marszach przeszli kraj, zat£ 
mali się przed szańcami Dypelskiemi i Frederycyą, gdzi(8e 
dziś dzień stoją. Z tego wyprowadzamy wniosek, że potrig. 
twierdz, ani przez udoskonalenie artyleryi, ani przez żuty 
w taktyce wojskowćj, wcale się nie zmniejszyła. Waro^
wstrzymują nieprzyjaciela a wstrzymanie nieprzyjaciela 
być punktem przesilenia wojny.“

— Na rzekę Tyne w ostatnich czasach nie wpłynglw 
dne statki duńskie ani norwegskie. Wiele statków prusiw 
stoi spokojnie w tamtejszych portach, ponieważ ich kapi! 
wie aie chcą narazić ich; na zabranie przez krążące ii 
duńskie. Na rzece Tyne bardzo pilnie teraz budują stall 
lasne; do Liverpool, Clyde i innych portów zamówiono 1 
także holowniki. Na niektórych warsztatach, budg/$ 
wyłącznie żelazne statki, pracują nad budową śrubowych , 
tków do przewozu węgli, znacznćj objętości, które corokL* 
dzićj się podobają i zamawiane są nietyiko do Londynu 
i do Francyi i do Hamburga, w znacznćj liczbie.

— Ze Szkocyi donoszą, że wpływ wojny duńskiej na 
del znacznie już daje się uczuwać. Ruch statków w 1 
wielce się już zmniejszył, a obawiają się, aby dłuższe trsłe 
wojny nie zaszkodziło znacznie wszystkim interesom w °ac 
Od dosyć dawna statki niemieckie stoją w dokach, poni "n. 
kapitanowie ich obawiają się powrócić do domu a liczbę’ 
co tydzień wzrasta. Właściciele niemieckich statków, 
podjęli się przewozu towarów z niemieckich portów do L“ 
proszą się o rozwiązanie kontraktów i teraz tylko angie t 
statki są wysyłane dla zabrania ładunku. Duńskie s ™ 
w tym samym są wypadku, takj że handel morski z moi * 
Baltyckićm głównie pozostaje w ręku angielskich armat«® 
statki angielskie są teraz doskonale płatne, ponieważ ’ ■ 
scy pragną pospieszyć się nim porty rzeczywiście będąbęK 
wane. Głównie liczą na statki parowe, które jednego |oi 
przybywszy, na drugi dzień z nowym ładunkiem jużwyplj W 
na morze; w skutku tego masa robotników portowych ę’ 
i noc pracuje. ęi

WŁOCHY. i
Korespondent do G. P. z Turynu, który bardzo ] 

mistycznie zwykł zapatrywać się na położenie królestwa J, 
skiego, pisze między innemi:

Kraj mocno jest zajęty podatkami i sprawami wewJ 
nemi. Bądź co bądź, interes osobisty zawsze jest silniej — 
od interesu zbiorowego. Izba po 22 dniach rozpraw o 
nareszcie do uchwały prawa o porównaniu podatku gr: , 
wego. Włochy płacić będą ckoło 125 milionów podatku? 
towego, licząc w to dziesięcinę i koszta poboru należ?1 
kontrybuentów.

Podatek zamiast płacić się indywidualnie, rozłożeni ¡aj( 
stał na prowineye, zkąd zażarta powstała walka pp®1^ 
Piemontem i resztą Włoch. Piemontczycy szacowali ® )fa

len

w podatku na 13 milionów, nałożono na nich 20
Uchwała pierwszego artykułu, stanowiącego treść prawa> 
powód do scen gorszących; prowineye lżyły się nawzaj«®'.’- 
koniec po imiennym apelu, prawo uchwalono 187 g>?'^ 
przeciw 111. Wszyscy Piemontczycy, Sycylijczykowie1 
deńczycy głosowali przeciw prawu, ztąd pochodzi, że 
sama z sobą jest w niezgodzie. Piemontczycy niezado*J 
niezapomną długo, że znosząc ogromne ciężary przez » 
pogorszyli jeszcze swoje położenie. t

P. Bastogi b. minister skarbu udawszy się niedaw ' 
Paryża, musiał nie małe znieść upokorzenie. Zrozpż? 
zwrócił się do tego, z kim walczył, do p. Rotszyld»- J 
znajdował się w swojćm małćra biurze przy ulicy Lafittc ‘hyi 
jęty był pisaniem, kiedy wchodził p. Bastogi. Ten ®9 >e 
wsparłszy się o poręcz biura, gdyż go nie proszono si«u ogj 
podczas kiedy p. Rotszyld pisał ciągle, przedstawił



5e 2 ,n sprany i to ezego się od niego spodziewa, P. Rotszyld 
5 »a „„wiedział lakonicznie b. ministrowi skarbu: „Panie hrabio, 
Ba,cno żałuję, lecz interesów wspólnie robić nie możemy.“ Całe 

.^([„powiadanie jest najściślejszą, prawdą. Kiedy p. Bastogi 
i bankierem w Liwornie, p. Rotszyld wziął go za korespon- 

ąaci„ta i stał się niejako twórcą jego fortuny. Dziś p. Rotszyld 
ichcisię, i kto wie czy przedsiębiorstwo południowych kolei

laznych nie przejdzie w jego ręce.
^fiaco Nanco dziki rozbójnik, o którym tyle razy wspo-

jeg „aao, został zabity w utarczce, z gwardyą narodową z Avt- 
> ml an0, Pozostaje tylko do rozbicia banda Crocco. Mniejsze 
• idy są®6 z czasem znikną. Bandytyzm rzeczywiście w tćj

¡fili do nieskończenie drobnych ogranicza się rozmiarów, 
aomtóczono proces Cypriano le Gala, jego brato i dwóch innych 
a n fbójników, schwytanych na statku Aunis. Dwaj pierwsi ska- 
~ zostali na śmierć, i wątpię żeby ich kara zo3taia złago- 
5® ob%> najstraszniejsze popełnili zbrodnie. Zabrawszy 
zeninonika nazwiskiem Vincensi z domu, wyprowadzili go 
ju« góry i zażądali 60,000 franków okupu. Przez cztery dni 

imali go dzień i noc pod gołśm niebem, nie dając ani pić 
jeść; piątego dnia widząc że okup nie nadchodzi, pocżę- 

iwali go kilkoma pchnięciami noża i żywego jeszcze zako- 
i C! li, Inny nieszczęśliwy nazwiskiem Cesare, został na ka- 
„S{ ¿i pokrajany, a jego mięso upieczone na żarzących się wę- 
aieh mh zjedli ci dzicy szaleńcy. Okoliczności te, w które pra-
ao jęlibyśmy nie wierzyć, śledztwem sprawdzono.
k ro D Aa? IA.
) j« Kopenhaga, 3 kwietnia. Do dnia dzisiejszego ogłoszono 
r W stępujące sprawozdania urzędowe z teatru wojny: Z szań- 
łjby naszych ostrzeliwano 2 bm. rano roboty, jakie wzniósł oie- 
rorolzyjaciel na froncie naszych stanowisk. Po południu oblega- 
»lężei.y silny ogień z 3 albo 4 bateryi polnych, które stały na wy- 
?łów¿ości wsi Dybel. Późniój rozpoczęły także działa pozycyjne 
igut mbardowanie Sonderburga, które trwało do godziny 8 wie- 
pra(oreiB- Mieliśmy kilku trupów i rannych. W nocy z 2 na 3

flMgpoczęło 
wiiMerburg

się bombardowanie na nowo i trwało do dziś rana, 
pali się. Kilkakrotne zaczepki nieprzyjacielskich

Ostatnie wiadomości.
Londyn, 4 kwietnia. Garibaldi był dziś w Southampton

na wielkim mityngu i wyraził przy tćj sposobności swą wdzię
czność za sympatye angielskie. Na dzisiejszém posiedzeniu izby 
niższej odpowiedział lord Palmerston na interoełacyą Osborna, 
że wszystkie mocarstwa podpisane na traktacie londyńskim 
przyrzekły wziąć udział w konferencji, bez podstawy. Stans- 
feld wziął dymisyą, aby nie dać powodu do zaczepek na rząd. 
Rezygnasyą jego przyjęto.

Paryż, 5 kwietnia. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
ks. Napoleon jest w Holandyi i nie myśli wcale udać się do 
Szwecyi. Bezzasadnie głoszą, jakoby Anglia obchodzić miała 
rocznicę bitwy pod Waterloo.

Rzym, 4 kwietnia. Papież był przytomny na nabożeń
stwie z powodu uroczystości Zwiastowania N. Maryi P. w ko
ściele della Minerva. Zdrowie jego jest wyborne.

Wiadomości miefscwe I petóme,
Poznań, 5 kwietnia. Co do rewizji u pp. Ryffertów odbytej

w piątek na Chwalszewie nadmienić na a wypada, iż znalezione pie
częci były to jedynie odbitki pieczęci na papierze. Jak słyszymy, 
pani Ryffert na poiicyi w skutek usilnego domagania się jéj aby 
zwrócono pieniądze zabrane z jéj wyprawy, wydano ieszczcźe z owych 
45 tal. zabranych talarów cztery, razem więc tal, 10. O reszte ma 
się ona upomnieć sądownie.

W sobotę po rewizyi odbytej u Jks. Zenktelera mniej więcej pięć 
godzin, udała się policya do mieszkania rytownika p. Belowa, gdzie 
w jego i jego żony siebytności odbyto rewizję. Wczoraj w poniedzia
łek ,]&k słyszymy, odbywała się rewizya u majstra szewskiego Kleina 
na Butelskiéj ulicy, przyczćm jak słyszymy szukano jakichsiá butów 
powstańczych w skrzynkach, w składzie na poddaszu, w sklepie, a na
wet w piecu i kominie.

Przybyli do Poznania,
Dnia 5 kwietnia.

BAZAR. Wł. dóbr Niemojewski ze Śliwnik, Stablewski z Zalesie, pa
nie Darowska z Krakowa, Szółdrska z Osieka.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Sierakowski z Waplewa, 
Kartowicz z Gniezna, naddzierż. Henschel z Głogowa, imp.
Kerner z Lüben.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Wolszleger z Cieszkowa, Bojanowski 
z Glubczyna, zarz. dóbr Miaskowski z Wrześni, obyw. Jewasiński 
ze Środy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Dobrowolski z Król. 
Polskiego, Radoński z Żegocina, Ostrowski z Malkowa, Ridzimińska 
z Zdziechowic, Saweeki z Rybna, budown. Hausding, Seis, Reitsch. 
geometra Knoblauch, kupiec Bernhardt z Berlina.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Nageio z Bielewa, insp. 
Daubert z Głogowa, Hercho z Wrocławia, kup. Freńzel z Raciborza 
księgarz Köhler z Brodnicy.

HOTEL RZYMSKI. Kupcy Lewin z Nakła, Wester z Solingen, Muhr 
z Pszczyny, Hoffmann z Bydgoszczy, Wendorff z Szczecina, Jercke 
insp. Heider z Berlina, Breska z Parkowa.

HOTEL FRANCUSKI. Kupcy Bernsdorf z Berlina, Leiritz 
renhausen, pani Buchholz z Kościana, wł. dóbr" Schmidt : 
z Harzewa, Superintendent Gruber z fam. z Pobiedzisk.

beczki 14, na kw. i kw.-mąj 13'%,—14’/,, 
czerw.-lip. 14%—‘%¡, lip.-sierp. 15—%„

Wwsław, 4 kwietnia Ba targa; pięŁia '
sgr.

Piseniea bfała 64—66
. éólte 58-59

Syto 39—40
Jęczmień 35—37
Ówł-S 28—29
groch 45—47
lUep zimowy; 202—192—182 agr. za 150 fefcbratto,
Bzepak; 192—182—172 ggr. ------

-czerw.
■wrześ.

żyta,

14%—’/«
15%-%.

1100 centn.

Sred. BOŚłflii.
ágr. igr.
62 52-58
57 52—56 $
38 86—37
33 SO— 31
27 25—26 K
42 38—40

150 fet. brutto.
Kzep latowy: 162—152—142 sr. za 150 £ hr.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona; bez zmiany, 
poślednia 9'/,—10%, średnia 11’/,—12’/,, wyborowa 12%-%,
najpiękniejsza 13’,—tai. pł. Koniczyna biała; mało obrotu, 
goiled. 10—-12 , średnia 13—15, piękna 15’/,—16, najpiękniej
sza 16%—17 ¡tal. pł. Żyto; 2000 funt,, wypow. 2000 cent, na 
kw. i kw.-maj 30%, maj-czerw, 81%, czer.-lip. 32'/,-32, lip.- 
sier. 33% %, sier.-wrz. 34%—’/, tal. pł. Pszenica: na kw. 
46% tal. żąd. Jęczmień: na kw. 33 tal. żad. Owies: na kw. 
i kw.-mąj’ «5 tal. pł. Rzep: na kw. 91 tal. pł. Olój rse- 

mało używany, wyp. 550 cent, w miejscu 10%, “na kw. 
10'/,—•/,, pł., maj-eserw. 10’/,, czer.-lip. 11, lip-sier. 

11%, wrześ.-paźdź. 11%—% teł. żąd. Okowita: trzyma się,
wyp. 9000 kwart, w miejscu 13'/,—• na kw. i kw.-mąj 13%—’%,, 
maj czerw. 13%, czer.-lip. 14%, pł., lip.-aierp. 14% tal żad.

piowy : 
i kw.-maj

’ /g^
Ssęsselffl, 4 kwietnia. Sa 

żółta w miejscu 46—50'„ 83—85 
51—50%, maj-czer. 51'/, pł., czer.-lip. 53’/, żąd- 
—%, sier.-wrz. 56, wrześ.-paźdź. 56’/, —% tal. pł. ' Z 
funt, w miejscu 80'/,—31% pł.. na odstawę wiosenną.

lt _ .
giełdzie. Pszeniea: ¿labiéj.85 funt 

funt, żółta na odstawę wiosenną 
lip.-sierp. 54', 

Zyto: stabiéj, 2000 
wiosenną 31 żąd,

pani
gosp.

maj-czerw. 32, czerw.-lip. 33' ,—35, lip.-sierp. "84% pł. wrz.-paźdl 
36’/, tal. żąd. Owies: 50 funt, w miejscu 21%—%, na odstawę wio
senną 21% tal. pł. Groch na odstawę wiosenną 33'/, tal. żąd. 
Rzep na sier.-wr«. 82 tal. pł. Olej rsępiow.y. wyżej, w miejscu 
11% żąd, ca kw.-maj 10%, wrz.-paźdi. 11%“tal. pł. Okowita: 
słabo, w miejscu bez beczki 135/,,, na odstawę wiosenną, 13%, 
pł., maj-czerw. 13% żąd., czer.-lip 14%—%,, lip.-sierp” 14%, 
sierp.-wrześ. 14% tal. pł. O 16j lniany: w miejscu z beczką, 14, 
kw.-maj 13'/, pł., wrz. psźd. 13'/, tal. żąd.

Bydgoszcz, 4 kwietnia, Pszenica : 125—128 fet wagi koi 
funt. 24 łót.—83 funt 24 łót. wagi eelnój) 40—43,

»warkocitów niepokoiły w nccy nasze prawe skrzydło, 
smd Berlingske Tidende z 2 bm. donoszą, że rozkaz da- 

toj z duńskićj kwatery głównćj z 31 bm. zakazuje okrę- 
, Mm wszelkiego rodzaju lądować na innych punktach wyspy 
gdzifeen, jak tylko z Hórup, Mummack, Eynshaven. Rybacy 
potrłogą łowić ryby na wschodnićj, ale pod żadnym warunkiem 
5 z®« na zaehodnićm wybrzeżu wyspy. Statki i łodzie powinny 
M wciągane na ląd. Sternicy i przewodnicy łodzi muszą po- 
iła W duńskie papiery legitymacyjne.

Z Fleńsborga donoszą, że na miasto to sprzymierzeni roz-
Ji nadzwyczajny podatek wojenny; zapewne i na inne mia- 

pr»ł w północnym Szlezwiku będzie nałożony ten ciężar, 
tapil
es fi 
¡tati 
no

nch 
rok| 

ysu

nęł;

Wiadomości > ajMfiSowe, 
Stewarsjassałe ftińieo ■ . - Possaaio.

Dnia 5 kwietnia.
Zyto: trzyma się, wyp. 25 węcpii, na kwiecień i 

senną 28’/,, kw.-maj 28, maj-czerw. 28’%, czerw ip. 
sier. 30’, tał. pł. Okowita: trzyma się debrze, w 
na kw. 13%, maj 13%, czerw. 13%„ lip. 13'«/,,, sier.

z Her-
famiiią

odstawę 
29%,, 

6000yp-
14'

W1O-
iip.-
k*w.

wrześ. 1

(81
128—130 fet 43—45, 130- 
dniejsze o 5-8 tal. niżej. Żyto: 
81 fet. 25 łót) 25—27 tal. pł. 
paszę 24-26 tai. pł. Jęczmień: 
tał.

-134 fe.

Gravenstein, 3 marca. Wczoraj o godzinie 2 rozpoczął 
ogień, który trwał do 7 godziny; w nocy odzywał się 
astankacb. U nieprzyjaciela (Duńczyków) powstał ogień, 
ffae naliiy się baraki. Strata jest niewielka.

BELGIA.
Antwerpia, 3 kwietnia. Ks. Napoleon przybył tu wczoraj 

liddelberg i Viiessingen; obejrzawszy dziś gmachy publiczne, 
o godzinie 2 koleją żelazną do Rotterdamu.

jna TURCY A.
w Garogród, 24 marca. Ks. Kuza w odpowiedzi przesłanćj 
, tezyrówi oświadczył gotowość poddania się w sprawie inde- 
ff o&cyi dóbr klasztornych decyzyi konferencyi mocarstw, pod
ani Mych na traktacie z r. 1856, jeżeli zawetowana przez izbę 
¡czl ¡»resztską suma będzie za niską. Uzbrojenia przez księcia 
■ ¡¡fcdsięwzięte spowodowane są przez niepewny stan Europy 
j„ I “e wymierzone bynajmnićj na W. Portę. Dnia 23 b. m. 
Qgie Wowano tu pewnego Polaka na żądanie posła moskiewskiego 
e j ®oreklamacyf posła francuskiego dotąd go nie wypuszczono, 
mo

lati
ii Dnia 4 kwietnia o godzinie 6 z rana za-

14%, tal. pł.
Bedln, 4 kwietnia. Pszenica: 100 fet. 

tal. pł. wedle ¡jakości. Żyto: 81—84 fenu 32'/„‘ na 
wiosenna. 31’/,—% maj-czerw. 32’%—32, czerw.-lip. 34- 
sierp. 35-’/,, sier.-wrz. 35'/,, wrz.-paż. 36—% tal. pł. Jęczmień: 
1750 funt, wielki 26—32 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 
21—23. na odstawę wiosenną 21%, maj-czerw. 21%, czerw.-lip. 
22'/,, lip.-sier. 23 pł., wrz.-paźd. 24 tal. żąd. Groch: 2250 funt, do 
gotowania 85—46 tal. pł. Rzep: 85—87 tal. pł. Rzepak: 83-85 
tal. pł. Olej rsapiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 11'/, 
żąd., na kw. i kw.-maj 11’/,,—%—%, mąj-czerw. 11’/,—%,, 
czer.-lip. 11"/,,—’/„ lip.-aierp. 11*/,—%, sier.-wrz. 11%, wrześ.- 
pażdz. 11’%,—2%, tal. pł. Olej lniany: 100 fant, bez beczki 
w miejscu 13% tal. pł. Okowita: 8000% Trall.w raiejwu bea

43-56.
odstawę 

lip.-

45—48 tal- pł. Gatunki pcśle- 
120—125 fet, (78 fat 17 łót. 
Groch: do got. 26—28, na 
wielki 24—26, drobny 20-22 

pł. Okowita: 8000% Trs.il. 12’/, tal. pł.
Gdaśsk, 2 kwietnia. W upłynionym tygodniu mieliśmy bardzo 

zmienną pogodę. W nocy białe przymrozki.
Targi angielskie nie wyszły z uporczywćj stagnacji, a sprzedaże 

ogranicza y się ii tylko do zaspokojenia potrzeb codziennej konsum- 
c>i. Zasoby śpichrzowe w Londynie jak i w portowych miastach są 
szczupłe, dowozy ograniczone, mimo to spekulacya nie ma odwagi 
wchodzić w obszerniejsze transakcje. Stan ozimych zasiewów przed
stawia się średnio.

We Francyi przeciwnie skargi róluików coraz sa c?'.śr.%is,-,> 
a w środkowych częściach znaczne p ze st :
przyorać sod zasiew ziarna wiosennego. Targ: Wb-va'l-; 
żadnego wyjątku poszły w górę, okazując dążność ku /'.¿¿.en:!, •. 
wyższemu.

W Belgii handel się wzmocnił, w Holandyi zaś śnfasp , fe s; 
zmiana.

Na aaszój giełdzie więcój było O' 
ski ładunki po ostatnich cenach z 
tunki wyższe, jasne w kolorze były pośzuki 
ziarno spuszczano taniej.

Na żyto mieliśmy odbyt dobry i łatwy, a w 
o kilka guldenów przybrały.

Sprzedano pszenicy szefli 66,000, żyta 
grochti 600,

Płacono za szefel berliński.

Pszenicy

Żyta
Jęczmień 
Grochu białego

ochoty do kupna, a or,.>. ń 
łatwością dały się s s;

cie

Londyn 3 m 
Hamburg 70 dni 151'/,

24,000 -.íBiEoia

Énnty hity fant. łat. li. •ST- tal. Mgr. BR
82 15 84 24 2 — 2 2
84 14 85 23 2 2 2 5 10
86 13 88 2 2 6 8 2 10
78 17 84 14 1 5 6 1 8 4
69 32 75 9 1 — 1 2 6

1 11 2 1 12 6
Kursa zamian:

6, 19%

Aleksander Makowski et Comp.

ą 1)1 W w Bogu opatrzony Sakramentami św. 
■go kochany nasz syn i brat Dr. phil. Józef 
rpły watz, przeżywszy lat 26 '/2- Eksporta- 
;h i cya odbędzie się w środę o godzinie 5 z po- 

uąaia z domu przy Tumie Nr. 15- Na- 
JWrz odprawi się nabożeństwo żałobne 

ro " S^ciele św. Małgorzaty o godzinie 9. 
Poznań, 5 kwietnia 1864. (1120)

"(Q pogrążeni rodzice i rodzeństwo.

duszę śp.
u , hr. Rogiera Raczyńskiego

sin i?’1 s’§ dnia 7 kwietnia r. b. o 
re 10

godzi-
L h W ściele parafialnym w Śremie 
L°bne nabożeństwo, na które ku uczcze- 

Pamięci zmarłego najuprzejmićj się za- 
asza- (980)

Sprzedaż konieczna.
Król.sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznsń, dnia 14 grudnia 1863. 
Nieruchomość dc cukiernika Karola Hnndt 

należąca, w Głuszynie pod No. 22 położona, 
wraz z młynem wodnym i z nieruchomością do 
nićj należącą, pod No. 11 w Babkach położoną, 
z młyna, roli, łąk, ogrodów i z budynków mie
szkalnych i gospodarczych się składająca, osza
cowana na 19,375 tal. 2 sgr. 11 fen. wedle ta
ksy z dnia 29 marca 1862, mogącćj być 
przejrzaną wraz z wykazem hypotecznym 
w registraturze, ma być dnia 23 lipca 
1864 przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych na nowo sprze
dana.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą realną 
z księgi hipotecznćj nie wynikającą z ceny ku
pna zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić się 
winni. T511

Mieszkam na Wenecyańskićj ulicy Nr. 3, 
niedaleko mostu Chwaliszewskiego, w domu 
garbarza p. Gunther. Godziny, w których roz
mówić się można ze mną są do 9 rano.

Na Jezuickićj ul. na pierwszóm piętrze pod 
No. 6, obok Fary, jest wygodna staneya dla 
studentów. [1127]

Kilku uczni do szkół tutejszych uczęszcza
jących , może znaleść pomieszczenie na stół i 
stancyą za mierną cenę przy ulicy Jezuiękićj 
No. 4, na parterze. [1128]

Studentów na stancyą przyjmuje się do 
dwóch dobrze urządzonych pokoi na Wielkich 
Garbarach No. 3, naprzeciwko gimnaźyi. Bliż
sze szczegóły u gospodarza tćj kamienicy w po
dwórzu. [1126]

Syrop z nadfosforanu.
(d’hypophospite) Wapna. 

Przygotowany przez pp. Grimault et Cie, 
dwornych aptekarzy księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, uporczywe kaszle, grypg 

i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywsży kaszel, koklusz, ka
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su
chotników. Działanie tego syropu uśmierza 
i łagodzi najnieznośniejsze kaszle

Kilka tysięcy jeszcze całkiem nowych da
chówek (na dachu), Grobla No. 13, jest 
zaraz do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
p. Maroński, w drukarni Merzbacha. [1132] [1111]

wpływem potnienie nocne 
wkrótce odzyskują zdrowie, czerstwość i 
formalną,

Dostać można w Poznaniu w aptece
Elsnera,

ustaje

na-

pod jego 
i chorzy 

tuszę

ulica Wrocławska 31.

Rupnft dóbr rycerskich.
W moim ktintorse dóbr rycerskich w Berlinie^ zna

czny jest ruch handlowy co do kupna dóbr. Poszukuje się

(1121) Dr. Lehmann.
¡OfflPfi’flj, 

Is'Mu T
i śp. Rogiera Raczyńskiego od- 

,8I§ nabożeństwo żałobne w Buku, na Uczni z gimnazyum M. Magdaleny przyj
muje się vis à vis gimn. tegoż. Plac Bernardyn-
ski nr 5 2 piętro. (1099)

•h>i ki zasztych przeszkód, mające się 
WU": dDiu 7 kwietnia rb. w Sre-

n»
i2^°^ne nakożeństwo za duszę śp. 

Kaczyńskiego, odkłada się na 
[1115]

Mój kram znajduje się teraz na Jezuickićj 
ulicy Nr. 5. Jan Olist. [1119]

Owczarz z Góreczek pod Borkiem, w powie
cie krotoskim, Wawrzyn Spryngacz, poszukuje 
służby owczarskićj od dnia 1 lipca r. b. Na żą
danie może stawić kaucyą, i posiada dobre 
atesta i zaświadczenia. " [1124]

dóbr rycerskich
całkowitych i pojedynczych włości.

Na * zaliczki gotowe są sumy 20,000, 50,000, 000,00,
SO,OOO, 100,000, 200,000, 400,000, jeden do dwóch 
milionów talarów.

Osoby chcące be: pośrednictwa uskutecznić sprze
daż uprasza się, aby odnośne opisy przesłać raczyły do kantoru dóbr
rycerskich Hermanna Jungling,

(1112) w Berlinie, ulica Mohrenstrasse Nr. 58.
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Niemieckie

Towarzystwo ab. zafeczpieczenL „fe,
w Berlinie.

Kapitał zakładowy 1,000,000 tal. w pr. kur.
Towarzystwo to zabezpiecza tak w miastach i po wsiach wszelkiego rodzaju ruchomości, 

jako to: inobilie, towary, narzędzia, płody, bydło itd., a nadto
z a b u d o ir a n i a,

pod warunkami liberalnemi i za premiami stałemi, przeciwko uszkodzeniom, skutkom piorunu 
i eksplozjom gazowym, bez podwyższenia premiów. Ponieważ według nowego regulaminu po
znańskiego prowincyalnego Towarzystwa ogniowego, zabezpieczenie zabudowań obecnie także 
stowarzyszeniom prywatnym jest dozwolone, przeto poleca się wyżej rzeczone Towarzystwo 
także począwszy od 1 stycznia r. b. do przyjmowania zabezpieczeń budowli za premiami umiar- 
kowanemi i stałemi. Wierzycielom hipotecznym daje się przytćm największą pewność.

Bliższych objaśnień udziela każdego czasu i ułatwia czynności zdarzające się przy za
bezpieczeniach Agent akeyjn. niemieckiego Towarzystwa zabezpieczenia od ognia

A. Liszewski,
[1122] w ŚwigSu, Rynek Wo. 13.

od tenia

aiHÄäHA
pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi,

zapisywać można w znaczniejszych księgarniach i na wszystkich urzędach pocztowych w Pań
stwie Pruskiew, w Królestwie Polskićm i w Galicyi. Przedpła ta kwartalnawynosi 1 tal. 
Ekspedycya Ziemianina przy Wrocławskiej ul. Nr.’9. ‘ (1072)

ma

LOGA & BIELIŃSKI
Magazyn artykułów męzklcli

przy ulicy Wilłiełmowskiej Ko. 25.
Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownej Publiczności ma

gazyn nasz, starannie zaopatrzony we wszelkie tegoroczne nowości krajowe i za
graniczne. Zarazem pozwalamy sobie nadmienić, iż uwzględniając obecne oko
liczności, i spowodowani licznemi życzeniami, sprowadziliśmy znaczny zapas wy
robów krajowych w tańszych gatunkach, z których ubiory ze znaną akuratnością 
i gustem a po cenach bardzo umiarkowanych będą wykonywane.

[nosi_____________________ Łoga & Bieliński.
JPłuyi trrzesińskie, 
ftrytnery czrcoroyraniaste, 
tirymery Irzyyraniaste,
Brony brabańskie,
Sietcniki do koniczyny,
Hieteniki do rzepiu,
Mozy na żelaznych osiach dobrze oknie w cenach 

48 tal., 52 tal., 55 tal.
poleca handel żelaza i skład machin i narzędzi rolniczych

F. Olberfelt i Spółka.
Kram narożny

jest natychmiast do wynajęcia przy ul. Wro
cławskiej 9. [1073]

Brzytwy i rzemyki do ostrzenia
poleca z poręczeniem dobroci

C. Preiss,
[1110] ulica Wrocławska No. 2.

200 szeili owsa do siewu.
Polwiitk Bliżyce pod Skokami ma 300 szeili 

ciężkiego owsa na sprzedaż. [1089]
Tolecam się ,Wielebnemu duchowieństwu 

i szanownej publiczności do wykonywania wszel
kich robót w skład pozłotułctwaz bron- 
zowuictwa i malarstwa sztafi- 
rowego należących. Także na życzenia 
robię i sprowadzam w wszelkich gatunkach 
ramy do luster i obrazów, będąc 
w stósunkach z pozłotnikami z Wiednia, Dre
zna, Wrocławia, gdzie praktyki nabyłem. Po 
rozmaitych kościołach W. Księstwa naszego 
roboty powyższe odemnie uskutecznione posłu
żyć mogą na życzenie świadectwami zadowal- 
niającemi.

Upraszając o łaskawe względy swych ro
daków, zapewnia ceny najniższe, rzetelną i
skorą robotę, Zelwerowicz,

[1079] pozłotnik. Szamotuły.

Syrop z soku morskiej sosny,
dra lagassc z Bordeaux, 

przygotowany przez pp. Grimault i Spółka apte
karzy w Paryżu, na ulicy Feuillade Nr. 7, po
siada dowiedzioną wyższość nad tranem

rybim.
Według świadectw wielu lekarzy ordynują

cych w szpitalach paryskich, świadectw zamie
szczonych w metodzie użycia tego lekarstwa, 
jak również na zasadzie licznych pochwał kil
kunastu akademii medycznych, syrop ten nie
równie pomyślniejsze sprawia skutki w tych 
słabościach, gdzie zażywanie tranu ry
biego dotąd przepisywano. Leczy on sła
bości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bla
dość cery, rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, 
czyści krew i odnawia cały organizm człowieka, 
jednem słowem, jeston najsilniejszym ze wszyst
kich środków krew oczyszczających, jakie do 
dziś odkryte zostały. Nie utrudza on żołądka, 
jak jodan, potasium lub jodan żelaza, ale nade- 
wszystko nieocenionym jest dla dzieci skrofuli
cznych i cierpiących na gruczoły. Słynny do
ktor Cazenave, ordynujący w szpitalu św. Lu
dwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczegól
nej w cierpieniach skórnych łącznie z piguł
kami noszącemi jego nazwisko.

Dostać można w Poznaniu w aptece
Elsnera,

[1118[ ulica Wrocławska 31.

Król, prusk. loterya.
Udziały losów 1 klasy król, pruskiej, 

loteryj, !/i2o, '/e<j> '/30, Yisi Y10, Ys, Ys itd
syłajak najtaniej

[3579] A. Cartełłieri W Szczeci

lila rolników!
Koniczynę czerwoną, białą i _ 

francuzką lucernę , lucernę piaskowy 
gielski, francuzki i włoski reygral, 
moteusz, trawę kupkową miodową ii 
tłę rozłogową, kostrzewę łączną i o? 
wiklinę łączną i wodną, seradalę gt0 
skę olbrzymią i mięką, ameryk. ł 
feurydzę (koński ząb), buraki olJi, 
dorfskie i Pohla, buraki 
brzymie, białą i zielonogłowiastą mi 
cliew, wszelkie gatunki [nasion li 
nych, świeże i jakości najlepszój, są w

S. Cakarego
[1130] ul. Szeroka 1.

Nasienie olbrzymich biirakó
znane z wybornej jakości (żółte Pohla), s: 
po 5 tal., meckę po 10 sgr., sprzedaje 

[193] Karol łteinze w Kleć

Jęczmień kalinowiecki i c 
Valier do Siew« najtaniéj u

S, Calvarego
[1116] ul. Szeroka 1.

Prawdziwą świeżą iraní 
shą luceimę odebrali 

[1071] Bracia Andersch
Guano peruańskie,

z poręczeniem za najmniój 13% azotu. 
Mąkę kostną pyłkowatą, spert

bergski gips nawozowy, gna 
bakerowskie, superfosiat pc 
nach składowych, ogniotrwałą tekturę 
dachy i materyały do pokrywania ¿dac 
P°leca S. Calvary,
[1131] ulica Szeroka No. 1

Nadszedł transport rasowych k 
wierzchowych i zaprzęgowy

Max Krain,
[1123] róg ulicy Strzeleckiej i Dluj

[1094] __________________
Ekonom, bezżenny, Polak, od wojskowości

wolny, poszukuje miejsca od św. Jana r. b. 
Łaskawe oferty przyjmują się pod adresem:
N. P. poste rest. Tarnowo franco- [1059|

' " '   . .. ... ■ ... . ............ ................ ,  

Wina węgierskie
z roku 61, 62 i 63, na beczkach, a starsze na 
butelkach, poleca po cenach umiarkowanych 
handel win hurtowy i cząstkowy

Antoniego Pfitznera
(1129)_________Poznań, Stary Rynek._____

Szyny kolei żelaznej stósowne na budowle, 
są zawsze w zapasie w składzie żelaza

Samuela lierz,
dawniśj S. .0. Auerbach,

[1066] ul. Żydowska 2.

Gotowe farby olejne
w wszelkich gatunkach po
leca handel farb

Adolfa Ascha,
[1113] ul. Zamkowa No. 5.

KORB GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 4 kwietnia 

STpierj prnikU I % I “sä“? J
foiyci, cebrów... |iy,

■— raąd. 1853... 6
— 50, 52 koiiw.^’/.
- 54, 55,57,59%%

phe. V. 1^1 piso.

Sprzedaż bydła do chowu.
W poniedniałek dnia S maja o godzinie 11 przed południem wyst 

na sprzedaż około S© sztuk bydła rasy Shorthorn, około 20 1 
ranów Soutlidown, około kiernozów i macior rasy angl 
skiej. Szczegółowe wykazy znajdują się od d. 1 kwietnia na dworcu kolei żelaznój s® 
tulskiej, druga stacya od Krzyża. W przypadkach zdarzających się zameldowań jest podv

Bogdanowo, pod Obornikami, w W. Ks. Poznańskićm.

[11171 N. M. Witt.
Skia«! gruana

rządu peruańskiego
w ilamburiiii.■kT« • • f J • ”Kiniejszem donosimy, że ceny guana naszego są niezmienione, jak następuje: 

Bco. Mk. 160 — za 2000 funt, brutto wagi hamb., czyli 20 cent, wagi celnćj, biot
60,000 funt, i wyżćj,

Bco. Mc. 174 — za 2000 funt, brutto wagi hamb., czyli 20 cent, wagi celnój, biorą 
2000 funt, do 60,000 funt.,

w miechach, płatne pr. comptant, bez wynagrodzenia tary, przewyżki, potrącań lub dekortn
Hamburg, w marcu 1864

1856
— preni. 1855....iau 

Obligi diug, am-.'3’A
— Marchii........H%

Ł isty .sas t March. i 3
— Pras Wsch,..i3%

— Pomor............. 3%
— W.Ks.Pósn.” *
— — — (nowe
— - - — (nowe
— 8el%skie.;......
— gwar. B.......
— Pres Zach...

*%

99’/,
105’/,
94%
99%
99’/,

123
89%
88’/,
89%
84%
94
88»/,
99

— rent March, .
= w“£: rs 
— I>Wli«ach;
— Nadreńskie...
— Saskie..........
— w&,.....

Pa|d«r¡ ugWilcaB».
AuStt. m Ysll....... i
— Pol naród.... 5.

i
3ńt
4
3%
3’/,
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

94’/,
93’/,

83’/,
93%
97»/,
97%
95%
97%
97
98
99

62%
69'

- Obligi 230 a. 
fc-sy. 5 poiy.SUegl

h-«y. tCS. «.cgjet 
Polsk. obligi skarb
— Cert A. 300 «?.
- — B. 200 tó.
— Lis.z.n.wB.9.
— Ob. citk. 600 z.

Pieniądse. 
Frydrychsdbry....
Lujdory.................
Złota. funt cel... 
Srebra — dito..
Saskie biL kas......
Niefis. banku.........
- płat w Lipska

Anstr. bank..........
Polskie biL bank. 
Diak, bank, od wek.

Akcje kolei 4ekr.
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.........
BerL-PocML-Magé
Bbfc-Stezédn......
WrocŁ-Ereib........ .

— najnow......
Brseg-Nisłie.......
koílo-Bogúsaia.... 
Koźlo pierwof___

4
4
4
i
4
i
4 «•
4
1V‘

86’/,

113»,,

77'/,
79%
92’/,
90%
74
89'/,

78

110%
459’

29
99%,

99”
86%

5%

129

167
138
196
142

83%
61

DoIao-SsL-Mam ,.| 1 
DoIno-SsL bol peb., 4

— píerwot...... 5
P6ín. EryŁ-Wilh.. 4 
GOrao-Sil. A. i C.’3%

Litt. B....... 8%
Opol-Taraowie.... ' 
Steregr.-PoEn.......8%

Akcje kŁBk. I kredyt. 
BerL Piow. kas ...
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udaał kem. 
Gota bank. pryw..
Hassów, dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stew. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Poza, bank. nrow. 
Prusk. ndz. bank. 
Sz%Bk. Stew. bank.

ikeye pneMjssdw,. 
Beri fab. koL żel. 
Minerwy Ssląskiij
Coswsrdia..............
Magd, fsssfc. egss. 
Otllg. i praw, pierw 
Berl.-Anhatt..........

4
4
4
4
4
i
4
4
4
4
4
U

100'/.

I 94’
66%

62'/,
156%
142
68%

117 
,10 
102 
102% 
93 

97%’ - 
- 102%
74»/,

I —4
4%| - TOO»/,

94 
93% 
96 

3 30
104%

98%
26»/,

345

[1027]

1% 1 p!»’

Berl.-Haaab............ *7, — 99’/, Poznań, list. saat.
— IL Ens.......... 4’/, — _ — aowe........... .

Berl.-Poci’.-M&g. A 4 _ 97% — nowe.............
— Litt C.......... 4% 95 — Listy Rent..
— Litt. D......... 4% — — Siląakie list. Zast

Berl.-Ssczp^in....... 4% —T — nowe Lit A.
— n. I m........ 4 — 93 — 1O57S............

Kcflo-Bognmin.... 4 — 89% — Lit B...........
— HL Em....... 4% — 95% — Lit. 0,....... .

Dolno-SsL-Marcb.. 4 — 95 — Listy Seat..
— konwen........ 4 — 95 — Oblig. prow.
— — IH ser.. 4 — 93% Polskie Listy Zast.
— — IV ser.. 4% — 100 — nowe Ends..

FöliL-Fryd» Yv ilh... 4 —/ — Obi. skarb....
G6in.-SsL Litt A. 4 — — AL csąstk. A 500 sl.

— Litt B....... S% — 84% Austr. pożyć, z ua.
— Idt D........... 4 — 95% Minerwy akcye....
—/ Lit E............ 3% — 82 izląski'bank*........

Lit E........ 4% 100 — — tow. assek. og.
Starogr.-Poan........
— IL Em....... .

4
4’/. 98'/. iłey* gzląsk. kcl.tel.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
Freiburg..............

dnia 4 kwietnia. — obi. e praw pier.
Papiery i piealędse. .......... ...........
Dukaty................. 96 GórnoSzl. Lit A.iC
P rydrychsdory.... — — — — Lite..............
Lujdory.............. - — 110'/, — — obi s pr. pierw.

Aust. banknoty .. — ...Lit E
Nowa Waluta Ausi — 85’/, OpoL Tarn............
Wróci, obi. miejhk. i — Soilc-Bcgumin....

J, D. Mutzenbecher Synowie,
% pht
4%
4
8%
4
3%
4
4
4
4
4
4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4
4%
3%
‘ć

S%
3%

4

100’,

78

27%

94%

95%
93%

100'/,

98»/,

69

129%

94%

156%
140%
94%
82
68%

61’
Redaktor odpowiedsialny i wydawca w sastgpstwie: Sicsepan Jaskulski —- NsSadunj i cscionkanii Ludwika Mcrsbacha w Pomanin

O/Jżądano 

— obl.iipr. pierw. 4% —yr. p:
Liity gasi gal. now. 

z kup. w. austr.
Listy sast. gaL star, 

kup. w moH. kr. |—
KURS STÓW. KUP. w [OZNA 

dnia 5 kwietnia
Pwm. List, Zdfrt.

— nowe...... ...i ..
— nowe................

Pozn. list. Rent... 
-- akc. bank.prow
— obi. prow.......
— obligacyc pow
— obi. mel Obry
— obligi pow......

— obi. miej II. Em 
Prusk. obi. skar..
— poźy. skarb...
— dóbr. poży. ...
— poi. skarb....

— poi. z prem..
Se. list. Zsst..........
Zach. Prusk..........
Polskie........... ........
Górno-SEl. akc. k. 4
— oblapr.pier.E

Star-Pozn. ak. k. 4 
Polskie banknoty- 
Zagranicsne bank.

4
3%
4
4

»
>
5
4%
4
3%
4
4%
4%
5
3%
3%
3%
4

73’/,

77

101


	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\04\078\0329.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\04\078\0330.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\04\078\0331.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1864-1\04\078\0332.tif

